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| | | Fabryka cu' rów 
į czekolady 
w Warszawie 


pod własnym Arnim I 


zabpatrzoną w niepywa 
"le wieki asortyment — 


Kow ość l ia 


PARA, Genewa 8:12 (pat) 
zz Na dzisiejszem popoludniowem posie 
dzeniu rady ligi omawiano sprawy, interesus 
ime specjalnie Polskę, Sprawa mniejszości 
miemieckiej na G. Śląsku była parokrotnie 
przedmiotem rozważań rady, odesłano ją do 
trybunału Haskiego dla uzyskania opinji. 
t Rozpatrywano następnie sprawę sta- 
gjonow ania okrętów polskich w porcie gdań 

Delega: Chili Villegas referent zapros 
ronow a: rozyoczęcie rokowań w tej sprawie 
+ jak najkrótszym czasie. 

Następnie znalazła się na porządku 
dziennym sprawa użytkowania  Westerplat 
1e, Podczas poprzedniej sesji postanowiono 
przydzielić reierentowi Villegasowi 2 do: 
radęó y prawników. Opinja referenta choć 
zawierała szereg też, stwierdzających pres 
wa Polski w Gdańsku wypowiadała się za 
- wprowadzeniem kontroli z ramienia Gdań: 
ska przy wyładowywaniu i ekspedycji amu 
nicji, Min. Strasburger stwierdził, że opinj: 
prawników jest sprzeczna z niektóremi pos 
$tano wicniami umowy polsko:gdańskiej i pro 
| ponował, by sprawę opinji jurydycznej rose 
- mostawii otwartą i wypowiedział się za przy 


| suiejsk, wine” atogra! Gświatowy 


"Od wtorku 6 XI — 12 XI 1927r. 
-Dla dorosłych K medja w 10 aktach 


Piłem'en a OG 


W. roli głównej: Laura la „lata 
DIA tę home ja w 8 aktach 
jako 


XXXI 


kečaktja  Admimisti. 


Red. przyjmuje od $8 | 
Art. i listów anonimowych 


Cukrów, Mercepanów ) 
Wielki wybór galanierji świąteczne. 


„Tow atezymuja. się z Warszawy codziennie bagażem, ~= 
z wagą włoskiego „ka Paron py 


w dniu I] b. m, w ziedzielę -0iw.era i przy ul, Piotrkowskiej tr. 


ESAR 


tije si 
kawe- „Mocca*, czekolady, kakao. Filiżanka 


to ntikcia z Litwą - kwesija poru gdańsuego i stladów na , Westarplatte. > 


stąpieriem do bszpośrednich re kowań mię 
dzy s i Gdańskiem. 


Decydujące posicdzenie rady ligi . w 
sprawi- konfliktu polskoslitewskiego odbi „É 
się ma dopiero w p niedzalek 

Berlin 8-12 (pat): 

„Deutsche Alg. Zeitung” donosi w des 
peszy 7 Genewy, że po wyjeździe Litwinos 
wa, Waldemaras jest jedną z główny.h pos 
staci, Jckoła której uczą się wszelkie gss- 
kusje. Wszyscy zajmują się tym  człowie» 
kiem, który sprawia trudności Polsce, Frar 
cji, Angljii Niemcom, i z którym Litwinow 
przed swoim wyjazdem z (Genewy odbył 
Jłuższe rozmowę. Oprócz mężów stanu, pra: 
wnicy starają się wynaleźć formulę, przy 
których możnaby znieść stan wojny z Pols 
ską przy utrzymaniu stanowiska prawnego 
w sprawie Wilna. Nie można sądzić, piszę 
dla 


dalej dziennik, a aby stan w wojny » nie był 


a ściśle Asica 


nem z z najbliższych posied zeń, 


DZIENNIK NIEZALEZNY oD ZADNEJ PARTIL 


MARSZ ania 9 | grudnia 1327 t 


Fabryka cukrów 
i czekolady 
o w harszowie -- 


go (Palac Siemensa) ` 


y, P.erników : | 


Litwy pożyteczny. W AR FARO bowiem 
przynosi on duży pożytek przez to, że pose 
wala mu utrzymywać. gran; cę polska zame 
knięt, 1temsamem odcinać swych wrogów 
politycznych, którzy zbiegli do Polski, od 
wszelkiej łączności z Kownem. SKO 
Berlin, 8-12 (pat) ©. 
Vosne Zeitung“ donosi z Genewy, 

że wczorajsze posiedzenie Rady Ligi odbył. 
się z opóźnieniem z powodu konierencyj, j a 
kie Wałdsmaraś odbył w ciągu wczorajszega. 
rana i przedpołudnia z Briandem, -Chambere 

lainem, Stresemannem Scialoją i Adacciin, 


Genewa, 8-12 (pal 
Rada Ligi na _dzisiejszem poufnem pos 
dzeniu rozpatrywała propozycję rządu posie 
skiego, zmierzającą do ograniczenia liczby 
sesji Rady, Propozycja ta spotkała się z zee 
strzeżeniami, głównie ze Strony  Ściałoi i 
$tresemanna. Nie Aidan w sprawie tej Żóe 
dnej decyzji, Dyskusja po djęta. datą ma a jed, 


Wyrachowani ua cy Krem u każą s is płie 6; Za gościiność, 


Moskwa, 8-12 (aw) 
Liczne delegacje, wysłane przez zagra- 
niczne związki zawodowe, przyjmowane były 
podczas uroczystości jubileuszowych w Mo- 
skwie niezwykle gościnnie, Przed wyjazdem 
z Moskwy delegacje te zok: 'owiązały się zor- 
ganizować w swoich kraiąch wiecę, ma kic 


moicjiowych" de IQ grudnia a. bs 


rych szerzyć mają propagandę przez achwa. 
lanie zdobyczy bolszewickich, uzyskanych. ag 
wsżystkich polach, 

"M. in, delegaci. austrjackich związków | 
zawodowych zobowiązali się do zorganizowa- 
nia w samym Wiedniu 15 wieców lapa 


USUNIĘCIE ` KRZY 2, 
> i GISTRATU w Z ch OŚCIU. 

H: * Obecny. magistrat Zamościa ma już usta 
"Flesę sławę. Do wieńca zasług przybył żnowu ` 
sieden listek. Skorzystano z remontu: sali posie 
 KGdzeń. Rady. Miejskiej i usunięto z niej krzyż, 
F “który jeg Bak zapomniano odnieść, „gdy. robo- 
y Ww'säli ukończono i mieszczące się przed 
Mtei w sali sprzęty i > na Aene üsta- 


sath s wiono. miejsce, 


, JA ERENBURG w WARSZAWIE. 


/Bawiący w Warszawie pisarz rosyje © 


p Tia Erenburg był podejmowany przez 


4 ow. szerzenia A oaie aa “wsród ob: 


„a! 


kaj 


- ję: say QKÓWANIA GOSPODARCZE. 
ahi w z NIEMCAMI. 


Ri ` Warszawa. 8:12 (par) 

e 8. ui i+APelndmocniey 6bu'rządów polskiego i 
| *Hilleniieckiego do rokowań pp: Twardowski i 
Heriet po wyczerpujących naradach w-0» 
thich dniach uzgodnili stanowiska swe co 
ohistromnych zarządzeń |. mających 'być 


A AA eelnej: między Polską i i Niemcami. 
dmocniey ustałn* ogólne rainy przyszłych 
<owań nad. układem „gosbódarczem. 


CZ FW>200.LECIE ZWY YCJĘSTWĄ POD 
„OLIWĄ. = 
i Warszawa 8-12 Gan 


‘h iezydjam rady rainistr ÓW. .. Jedbyła | się: ku 


ja CZĘŻ: aniu. 3002 letniej - rócznięy bitwy pod 


it liwa uroczyśta Akädemj ja, „urządzona przez 
, ligę dnorską. 

e ie ANa; „akądemję przybyli m. in. „Ministró 
g i Kwiatkowski i  Niezabytowski. biu 
aoi kota. oficerski. narynacki i. 3 tr d. 


; www OO zm R 


Bo sW „OBRONIE PRZED WYŻYSKIEŃ 
0. a TELEFONICZNYM. 


RA ah e "W. piatek. o godz; 7-ej wiecz, W lokalu 


r. w. Kupców. (Piotrkowska 73) odbędzie: się 

E Śianie organizacyjne Związku : Abonentów 
n  elefonicznych celem obrony przed. wyzy” 
| “kiem telefonicznym P,A.S.T. 


A a zebranie przyjeżdż&ją specjalnie z 


Waieriwy dr. Stefan Mączyński prez. Zw. 
„Ab, Tel:-w Warszawie. inż, Al. Waśniewski 


mec. Józef Bloch i inż, Żawczyński, 
Przedstawiciele instytucyj społecznych i 

komunalnych, proszeni są o o: na po- 

wyższe żebranie. nE 


Xino Bom Luc ow w 

„PRZEJAZD Nr. 34. 5987 | 

-ORS 

: SEE Przepiękny film 4, | | | 

* Miłość zwycięża i 

a AWiiki Morskie) : 
a W rolach głównych dwie gwiażdy Eo 

| Kencë Adore, Barba a Bactford 


2 Ceny. miejse: W dái powszednie na- wszystkie se- | 
" (¿nse zaś w sobote niedzielę i święta odg. 1-3 pp E 
p © rhńiejsce 75 gr, H iniejsće 40 gr. III miejsce 50gr | 


_ W sobotę niedzielę i święta od godz: 3po poł. 


Dziś 


iski klub literacki czarną kawą w. lokala. ~ 


yłonemi przy. sposobności“ zakończenia | 


Obie. -..Śm MB (EB 
eitje zbłośą się w piątk diia 9bm.ce /// simm 
cza djęcia wake © ai w ý fomiójach za ipo 

* pt ini Aa a ok 


kabat. 5 min. 30 w sali „pdłacu 


i publiczności iście „jubileuszowy“, 
- bywały się ssładnie — słowem: wrażenia ze 


 qepsze; gry zmuszone były. 
pret T.U.R. aem, występującym w Tskę. 


[| - jubilarki grały b. ambitnie i ofiarnie, 


t A AGJNGŁ ` >0 D ah 1 Jnidjóce 50 gr llimiejsce 40 ge R 


Moskwa, 8-12 (aw) 
Praca moskiewska przepełniona jest 
-dóniesieniarm z prowincji o napadach i ra: 


-_stościach jułnieuszowych wzrosła madmiernie 


| Niektóre organy prasy n nie  ikrywają 


Wypuszozeni Ą więzień Á przestępcy n morcuj ją i graba. 


| wcale. iż wzrost napadów rabiunkowych stoi 
o w ściełym związku przyęzynowym -zZ amnes 
s*ja, zastosowaną do więżniów polityezmych 
'buakach, których liezba po ostatnich uroczy 


-ylke bardzo nieznacznie, bardzo * szeroko 


natomiast do więźniów pospolitych, 2 
AAA om 


Borin, 8-12 law) 


Reichstag. powziął uchwałę w kierunku 


wydania ustawy o zabronieniu wszystkim de- 
putowanym parlamentów niemieckich przyj- 
miowonia na | się obowiazkow redaktorów ods.. 


pełniej nieodpowiedzialnymi” na wypadek” 
. presji: zastosowanych przez władze 
Ra R3DE: n 


* Redaktorem odpowiedzialnym » W Niemczech nie „może 
być póseł, | 


„powiedzialnych czasopism, z tego. : ala 
że-ich nietykalność osobista czyni ich. 


RAJU 
Té- 


dó: Sno- 


"Do. Stanów Zjednoczonych A,B „dei 


i Waszyngton 8-12 (aw) 


Do laa Stanów ` Zjednoczonych 
wpłynął projekt o - dalsze, 


ściślejsze” jeszcze, 
agranit zehie: 


niż  dołycheżae B 


* DRUGI a OSTATNI DZIEN JUBILEUSZU SPOPA TOWEGO < GIMN. » R. 50 SOBOLI J, " 


< imie o 


gřacji, przyczem zastrzeżenie imiigracjjnó* "obo 
wiązywać-by miało na - przeciąg” "łat. pi lie 
cząc od i lipca 1925n an ró a a 


ARA 


- Drugi. dów. lała: DOOREN 


„gimn, Sobolewskiej, urządzony w ubiegłą śr. 
idę w sali gimn. Niemieckiego wypadł „Dies 
„mniej okazale jak” pierwszy. 


Organizacja zawodów dobra, Adatóó; 
mecze ode 


sportowych meczy na długo pózostaną Ww 
pamięci widzów, jak również i jubilatek. 


u. AW pierwszym mieczu towarzyskim `T. 
UE R (Semin. Naucz.) -'Sobolćwska II 29-27 


(11:75) debiutantki (obie strony) naogół spie 
sały| a'ę nieźle, przyczem pokonane . miito 
skapitulować 


Pół finał o nagrody w postaci żetonów 
zozegiajy drużyny Oświaty i Piłsudskiego, 
występując -w nowych kostjumach i syst: 
mem warszawskim w ö-ke. Gra b. ładna, mo 
Że najsrkawsza, 
nym sezonie, trzymała przez cały 
publiszneść w napięciu. Zwyciężyła Oświat1 
24:20 (*5:5). Sędziował dobrze dwa pierwsze 
spokania p.'Kamiński. 
| W finale drużyn żeńskich spotkała 

ję Szczaniecka i Sobolewska. Jubilatki bz 
ewy? ı rajlepszych zawodniczek: 'Lewinó w= 
nej i Łezińskiej, wystąpiły w- 6skę, "mistrz 
+ odzi grał w komplecie. Gra równorzęd 1a: 


Lodz: zatomiast słabo. Wygrała Szczaniecka 


z. painea różnicą 30:25 ii I awae 


TRR A ATARI EEEE 


| NAGRODĘ NOBLA OTRZYMALI 


| - 2: -< FRANCUZI NIEMIEC. 


Oslo, 8-12 (pat) 


Jak denai dziennik „Aftenposten“, na- 


teda Nobla za działalność pokojową przy- 


znana została Francuzowi Ferdynandowi Bui- 


ssen eraz niemieckiemu profesorowi Ludwi- 


kowi Quidde, pe nagród. nastąpi w 
dniu 12 b. m. o | 


«ami 
ayia- 28:19 13:15). Zwyciężca grał w äg 


„SYG » 


„łe mu się zasłużenie 24:19..(10:5; 4:10;-:10:4): 


jaką oglądaliśmy w obece. | 
ciąg geyo 


kułkówny. - 


mistrz 


„stwo, daje. się. ye było idż | led: mies - 
«zeta, gdyż mie wy padał iQG_Y, żeby. jubiiarki: so 


„bie: afarow ywały żetony, a nawet. „Bie mias 
py js kto dekorować,  .  -. 

` W dalszym ciągu. Oświata: spotkała się 
z taniuitnie waiczącyini w; liszej. partji „Kyp 
« występującymi w kompiecie;. W: giya 


Absolwenci z Piłsudskim wystąbi'"fa_ 
Paz pierwszy w.zawodach-. systómeń. wróje | 
kowym; do tej pery tylko powyższym syste 


- mem grywa Oświata, Wiśniewski i YMCA. 


Filsudski grai w składzie:  Ałąszęwski, Koe 


"kiński i. Górowski, Absolwenci A Pietrzakietn 
*Aldkiem i Otter. Pilsudski okażał się ' “wigs 


«ej zgraną i rutynowaną” drużyną. Ww bowyżs 
'awGGach, to też zwycięstwo. «należae 


„Ostanie trzy _ mecze . sędziował: P 


| RA Robakowski, 


, Natychmiast po: , Finale drażya męgkich 


: riastąpiło uroczyste dekorowanie żetonami Zes 
społów zwycięskich — gimn. im. Szczaniece 
kiej i Oświaty przez jubilatki w osobach ka 


pitanki drużyny: siatkowej Cłomiń ińakiej i i i Mi- 


W zawódach koszykowych - potkaly 


gi ię drużyny kl VII i V gimn, Niemieckiego, 


Wygrała lepsza fizycznie i 


taks 


tycznie drużyna kl, VIII 26:13 (6:0; 6:5; 4:4 
10: 4). Sędziował p. prof. Stempel. > | 


R. s 


) rubli 


na 1 pierw rsży numer hipoteki. przerschowana 
ra 25 prot jest doss:z” daniz sa dwi? trzecie 


| wartości. Oferty pod „B. w. “do ia 


Rozwoju" 


_ r. 


S 


„Rozwój Pig tek dnia 2 grudnia 1927 roku. _ 


edzie gospodar zem? 


Cem erozi Polsce blok mniejszości narodow ych. 


|. Dla każdego, kto problem państwowo» 
„ Bol polskiej rozważa nie pod kątem w.dzenia 
tego czy innego rządu, tej czy owej partii, 
aibo innych zjawisk, przem jających w czasie 
_ stosunkowo niedługim, ale na podstawie naj. 
 dstotniejszej, trwalej polskiej racji stanu, nie 
może ulegać wątpliwości że pańsiwo polskie 
istnieje i rozwijać się może tylko jako zware 
te, mocne państwo narodowe, t. j. takie, któ 
tego gospodarzem i rządcą jest tylko naród 
polski, 
| Temu dogmatowi, bezspornemu dla 
wszysukich narodów o silnych instynkach ży 
ciowych i państwowych, przeciwstawiła się u 
nas dość liczna i narazie wpływowa grupa go 
sityków i publicystów, którzy, uwiedzeni me 
jakiem. potężnej ekspansji Polski na wschód 
drogą federacji z ościennemi szczepami etnis 
cznemi, pizyszłość Polski widzą w przetwoe 
rzeniu jej na państwo narodowościowe, na lus 
ny konglomerat, w pelni równouprawńi 
nych narodowości, terytorjum państwa So 
skieg > zamieszkujących. 
"Taki cel sobie wytknąwszy, politycy ci 
w konsekwencji byli i są zwolennikami jak 
najdalej idących koncesyj politycznych i kul 
turalne-społecznych oraz gospodarczych na 
rzecz mniejszości narodowych, przyczem nie 
sofają się przed koncepcją zupełnej auton 
żrytorjalnej dla tych mniejszości, które 
NFzkują obszaty mniej lub więcej zwarte 
a najszerszej autonomji kul.uralnej (persoaal 
pej) dla żydów. Od czasu przewrotu majowe 
go przerabianie Polski na państwo narodoe 
wośŚścioawe zaczęło się dokonywać w tempie 
szybk'em i intensywnem. zaznaczając się 
_rrzedewszystkiem rozległemi ustępstwami i 
/przyw:iiejami na korzyść żydów. 
| Lolitycy ci wycho: zil. z zasady, że je» 
Sli mniejszości narodowe będą się w Polsze 
dobsże czuły, to członkowie ich będą dobry» 
mi o*ywatelami, o potęgę i rozwój pe A 
| narów ai z Polakami dbałymi 
|. Rzeczywistość przyniosła im groźne ro 
zeza :cwanie. Fakt utworzenia przez wszyste 
kie mniejszości narodowe w Polsce z wyją*: 
kiem Fosjan, bloku dla przeprowadzenia na 
wspólnej platformie wyborów do Sejmu i Se 
natu, powinien stać się dla tych polityków 
greżnem ostrzeżzniem, ze stosowane przez 
mich metody polityczne były z grumu zle 
74 ane runie ich jak najrychlejsze iest «o. 
mieczt.ością państwową. | 
()kazało się bowiem, że kancesjei 
przywileje nietylko nie usposobiają mn.esza 
ści narodowych życzliwie dla państwa i nie 
wytwarzają u nich lojalności wobec Rzeczy 
fosprliiej, ale przeciwnie, budzą niezdrowe 
apetyry ośmielają je do jawnego i wprost 
prowckacyjnego występowania, z tendzncja: 
mi w;iaźnie odśrodkowemi i antypaństwo» 
wemi | 


- Dzisiejszy blok mniejszości narodo» 
wych iest coprawda tylko rozszerzoną i udoe 
skonatusą kopją analogicznego bloku z roku 
1923, Ale wtedy zwolennicy metod narodo» 
węściowęyfederacyjnych mogli jeszcze mó, 


é, że jest to wynik _nieskonsolidowanych 
aaa stosunków państwowych. Jeszcze 


wschodnie granice państwa nie były definis 


tywnie ustalone, zbyt wczesne jeszcze 
były wspomnienia walk i wstrząśnięć, któ:e 
tcwarzyszyły formowaniu państwa. Ale dziś 
już wymówki tej niema. Nawet Nizmcy prze 
stali już uważać Polskę za „Saisonstaat" j 
muszą poważnie liczyć się nietylko z jej ists 


nieniem. yale także z jej politycznym i KPO a 


darczym rozwojem. 


- Jeśli mimo to: ue narodowe R 


nie zmieniły swego stanowiska, to jest to wy 


"mowurm dowodem, że jedne z nich za swój 


cel finalny uważają oderwanie Rzeczypospali 
tej terytcrjów kresowych, a inne, mianowi 
żydzi, pragną Polsce narzucić ustrój taki, w 
którymby Polacy przestali być gospodarzaini 

kraju i podzielili się władzą z sa. | $ 


Ja k czizła m masc nerja. a 
DZIWNE ZBIEGI OKOLICZNOŚCI WYREŻYSEROWANE sa 
PRZEZ MASONÓW. 


w drugim numerze pisma „Des Cw 
hiers ce l'orare" znajdujemy bardzo ciekawe 
wiadomości, które rzucają w.ele światła na ro 
ię międzynarodowej organizacji masońskiej, 
Oto nejciekawsze aaty. 

W r.1781 wielki konwent masoński, 


paneuropejski, zebrał się w Wilhelmsbad ko» . 


ło Frankfurtu nad Menem i postawił zasadę 
rewolucji antykatolickiej, której ostrze zwró» 
cone być miało głównie przeciwko Francji 
oraz krajom, gdzie rządzili Bourboni. Decy: 
zję tę potwierdza, oraz opracowuje plan dzia 
łania «onwent, zebrany przy W .eikim Wscho 
czie paryskim w r. 1785. Dziwnym „zbiegiem 
okoliczr.ości* — rewolucja i to właśnie taka 
wybucha w cztery lata później, 

w sierpniu 1846 r. konwent obedjeneji 
Praney, Belgji i Niemiec zebrał sę w loży 


„Przyjaciół Połączonych“ w Strasburgu i yos 


stanowił głosić zasadę samostanowienia na» 
zodów, oraz obalenia monarchii we Francji, a 
wzmocnienia protestanckich Prus. Dziwnym 
„zbiegiem okoliczności“ w dwa lata późnej 
wybucha rewolucja której skuśi są bardzo 
groźne dla katolicyzmu; rerubl ka we Francji 
osłabienie Austrji, prusyfikacja Europy środ 
kowej osłabienie państwa kościelnego. 

W r. 1852 konwent zbiera się w Pary» 
żu i postanawia: chwilowe poparcie był:go 
karbanera Napoleona III, przeciwko katolice 
kiej Austiji, walkę z Watykanem, i wrogim 
masonom Mikołajem l-szym; znów „zbieg os 
koliczneści* potwierdza wszystko co do jotv. 
Wojna krymska, wojna włoska, unif kazja 
Włoch i opanowanie ich przez masonów, a 
wreszcie Sacowa i Sedan. 

Takich „zbiegów okoliczności” możaa 
dać jeszcze dużo. ahci wę wrześniu 138 r. 


zašzėd! podobny fakt, który, sądząc anal 
gicznis. może mieć dominujące znaczenie dłą 
polityki światowej w ciągu na,bliższych lat. 

Od 11 do 16 września rb. zasiadł sż 
Białogrodzie międzynarodowy konwent ebs 
djencji. Obecnymi byli delegaci 17 krajów, e 
mianow.cie: Fruncji, Be.gj., Ni. mio, Hj-apa“ 
nji, Czechosłowacji, Ausirji Rumunji, Jugosła 


wji, Meksyku (1), Chili, Szwajcazji, ie Polski 


którą ieprezentował p. Zbigniew Śkokow: 


ski, 
.sękrerarz e adjankt „Wielkiej Loży Polskiaj”. ; 


Postanowiono tam:- . 
1) Ponieważ faszyzm wloski.. jest grań 


rym przeciwnikiem masonerji, należy wobsg 


tego urcbić wrogą Włochom opińję wa wszy: 
stkich narodach, a obdarzyć sympatją tę kra 
je, króre przeznaczone są do zbrojnego rzuca 
nia Się na Włochy. 
| 2) W tymże celu dążyć do stworzenią 
unji bałkańskiej i hegemonji Jugosławii, aby; 
zaś tę ułatwić — przenieść do Białogrodu œ 
Środek cbedjeneyj masońskich w Paryżu, 
3; Podnieść szowinizm s.xbski tak jak. 


się to zrobilo w latach 1866, 1870 i WIA Mm 
Niemczech. | 
4, Ponieważ Serbję zam deszkuje wisła. 


emigrantów — Rosjan, nieprzyjaźnie uspogoe 
bionych dla masonerji i — wrogich wał i 


— postarać się, by ich usunąć. 


W parę miesięcy po konweńcie już joe. 
den z dzienników jugosłowiańskieh - „Nowbe -— 
sti“ głrsić począł nieuniknioną wojnę z Włos 
cham. Fakty polityki międzynarodowej zda 
ją się znów dziwnie potwierdzać postanowi:e« 
nia konwentu i zbliża się ta nowa wojna *e 
długu przewidywań mrsoń kich, w tymże mè 
merze , Cahiers de l'ordre“ ae idine yé 


ma byi znów światową | i „aż do 2 Ao i 


Zycie w otierze dla nauki. 


ŚMIERĆ PRACOWNIKA LABORA TORTUM ROENTGENOLOGICZNEGO. 


MW pracowni roentgenologi:znej w szoi 
talu ckręgowym Nr. 4 im. marsz. J. Piłsudse 
kiegu, przy ul. Nowomiejskiej 33 pracował 
rd welu już lat 4Usletni Kazimierz Salezy 
Łazżow: rt, b, ochotnik W. P. 


P Łazowert zajęty był jako pomocnik | 


boranta. Czynności swe wykonywał z rzad 
ko su tykanem zamiłowaniem i zanar'iem 
s.ę sieje. Nieraz długo w noc prz:siadywel 
w pracowni, pochylony nad świecącemi nes 
bieskicm światłem rurkami i lampkami. Pra: 
towa... Przed kilku dniami Łazowert zachoe 
rował nagle. Za sintim nreśse i m ‘evo cia 


la pod skórą ukazywaly się krwawe wylewy. 


Wkrótce stan jego pogorszy} się da 
tegę ste pnia, że c trzeba było umieścić go w 


.rodn r wej chorobie 


szpita:. 


1 ckarze stwierdził u chorego nieżwy 
kłą hruclu ść naczyń krwionośnych oraz t. 
zw. levkeemję limfocytalną, czyli powiększóc 
rie ilos „białych ciałek krwi, spowodowane 
częst n i długiemi naświetlaniammi promis 


niam Rotntgena. Kaz m'erż Lazowert praGns 


wał powiem w zakładach Roentgenologice 
nych 1/ lat bez przerwy, i 

Minio stałej opieki lekarskiej nie -ida 
chorego utrzymać przy życia. Po czne 
laborant zakończył swels, 
Zmart? osierocił Żonę i córkę Trawi" aa 
fmieić na posterunku ogólnie lubiane i 
azielnego pracownika wzbudziła szezer: 'ł 


ło sie 


| wśród personelu szpitala, 


TOT 


Popisy z zręczności pana inspektori. *sikolnego, 


Sąd Jara w Biały naskckc, pod 


 ptzewodnietwemi prezesa T. Dymówskiega, 
- Fozpatrywał w sobotę zgrozą 
| Sprawę. | | 
e Jako oskarżeni: stawali: powiatowy ine 
| gpelot szkolny, Franciszek Nowakowski i i 


 przejmującą 


 kóerówńik szkoły pówszechnej w ai 


C Kygmunt Kozeta. 


„Dnia 10 maja br. Nowakowski. udał się 
Ba inspekcję szkolną do wsi Góry, Towa» 
szyszył mu Kozera oraz dwie 


Eugenja Rybakówna, = 
Pó załatwieniu formalnosci, iñspë któr 
kapropanował przechadzkę w kierunku Kity: 


bę, Na rozstajnych drogach, Nowakowski 
wyciąśnął Z kieszeni rewolwet i, chcąc po- 
-— chwalie się celnością, stezelił dwukrotnie do 
i drewnianego krzyża z wiaśruńkiem 
- StUusu, E 


„A To nie sztuka ` > - zawołał Kozera - z 


| iech pah inspektor sprobuje. tetaż trafić] 


Z temi słowy: zawiesił ha krzyża zega 


m kieszonkowy: : 
z - Nowakowski dat jeszcze > kike steta 


+ Zogudka nie Sörstrzaskät sle ktżyż U: 


s akizi w dwu mièjseaċh. 


Obutzającą te sceńę obserwował wic 


k #niäk, Bronisław Pac, zajęty w pobliżu orka 


tiemi Porżucił pracę i poszedł w ślad ża 


| 3 barbarzyńcatni, Udało mu Się ustalić nażwi: 


a Wsi ich uczestników wycieczki. "lo 


p. wystarczyło. | 

si Na z rozprawie sądowej. Nowakowski io 
. Rożera przyznali się do winy. 
O = Nie przypuszczałem, "że nas kia ZO> 
bacy... ~ 


oświadczył naiwnie inspektor. 
Prokurator Klank żwrócił uwagę sę: 


Jdżiów, że przestępstwo winno być ukardhe 
„R wyjątkową surowością, bowiem 
wą urzędnikami ministerstwa wyznań -religije 
i re i ~ REM 


podsądni 


(RAN KRASNOW. e = a 4 


Tanni. 


k A „am Czy. pozwolicie mi, Iwanie Pawłowi 


ag odpocząć. tu dzień jeden. Postaram się 
e am nie zawadzać. A to proszę przyjąć do | 
"- ogólnego, że tak powiem użytku. | 


„— Wasilu Iwanowiczu, może pan shoe 


> się umyć i przebrać po podróży, proszę bare 
-` dzo do mego pokoju, tam też pan przenócuje 
. Garaśka, a ty że mną w gabinecie. 


ŚR Dziękuję „bardzo, w tej ch: wili be 


 „dzlemy gotowi. 


Tanni poszła do kuchni. Chciała porząj 


„dnie wystąpić przed gośćmi. kazała więc ugos | 
om pstragi, tego dnia ziapane. w ice: 


-Mingo jutro, dzień haznaczony dla od 
y nastąpiło pojutrze, dnie szły za 


| ją s Koldżatscy goście nie wyjeżdżali. 


© juki nie były gotowe, to trzeba było "wys 


e i gelé starty grzbiet Wasieńkowego konia, zo. 
= ty poniedziałek, ferainy dzień. Wasisńka ża 
K ke cm KS się wybrać. w drogę i widocz: . 


'0, że na serjo jest zajęty Tanni. 
{wan Pawłowicz dąsał się i 


"ności łagodzące — 


| nauczycielki - 
szkół ludowych, Stefanja Dworzakowska Ë 


Chry- 


-iwywał się bez zarzutu i zalecał do 


stwa milczał 
a Gatacka przy obiedzie, gdy trochę podpił 
> otwarcie protestował. | 
— Gdybym był wiedział, Wasilku, na 
jakiego e wierza zamierzasz polować v wo dós 


| — Nie przysługują im żadne dake 
zakońcżył = Rota 
się skazania Nowakowskiego na trzy lata 


= więzienia, a Kozery na dwa... 


| Obrońca oskarżonych mecenas Zdróc 
żewski, określił postępek swych klijentów ja 


ko Menor i i godny Pötepienis posit- Tei | 


in dw krotnie próbował dokonać w 


Rosji przewrotu: 3 lipca 1917 roku i w paź. 
„sluierniku tegoż roku. Ponieważ pierwsza pró 


ba mis udała się, Lenin czmychnął: do Finla 2- 


dji i pozostał tam aż do jesieni.. W. paździec 


niku dopiero dowiedział się, ż6 grunt rosyje 


ski jest dia przewrotu bardziej podatny i po 


stanówił dostać się do Petersburga. Nie była 


to jednak wcale łatwa sprawa, gdyż rząd . 

Kiereńskiego wydał rozkaz natychmiastowe: | 

36 uresztowańia go, gdyby się na ulicach sto 
Pey pokaza. ` 


Wskutek tego. bias dożo. wielce sko 


piikowary plan, celem dostawienia ° * Lenina 
"de Petursburga; najczynniejszą rolę odegrał 
- pewien komunista z Finlandji, który drukuje 


właśnie wspomnienia z przed lat. żgórą «dzie: 


„ słęciu w dzienniku sówieckim , „Krasnaja Ga- z 
_ geta”. 


P ewnego A — pisze ów komunista 
— poprosiła mnie żona Lenina, bym do niej 


przyszedł. Gdym do niej przyszedł, pokazała 
-mi na świstku papieru list męża, który döma - 


Finlandczyk tedy wszedł w porożumie 
mie z maszynistą kolejowym, swym rodaki*'m 


praghac przy jego pomocy przemycić Leni: 
na. Maszynista zgodził się na wszystko, 9 f 


świadczył, że weźmie Lenina na lokomotywę 
i w ton Da przewiezie go przez fińsko» 


) dh czyżbym i był: z toba pojechal? Erechl | 


1 aki to z ciebie myśliwy! a 
— Milez, Garaska, pijana traba! To 


- do ciebie nie należy!. Pobieraj swoje i milcz. A 


I twój dzień nadejdzie. Pojedziemy, 
— Opali ci: skrzydła ptak—ogień, Was 


silku, uigdzie ty ńie pojedziesz. Wy piłbyś : 
choć trochę, dla nabrania odwagi, pijesz sę i 


oŁcenie. nie po podróżnetmu. 


1 istotnie Wasieńka pił malo. 21 


Čo rane odbywał z nią. długie spacery kon: 
no, towarzyszyli im Idrys i Cars: 


ma. Ślniała, Świetna amazonka, Wasieńka ne 
małym. spokojnym, tłustym tirgizkim koniu, 


na którym w swoim podróżnym stroju gie« 


dział niezgrabnie i niewprawnie. Przed obias 


dem kąpał się i gimmastykował, po obiedzie 
odposzywał, A wieczorem rozkładali mapę: 


pochyleni nad nią, prawie. dotykając do sie 


bie głowami, Wasieńka i Tanni marzyli o po. 
_dróży do Indji. oznaczali drogę. Pykał z ja- 


jeczki szarodliwym angielskim. tytoniem, a w 
kącie na kanapie siedzieli ponury Iwan Paz 
„włowicz i nawpół pijany GaraSka. 


| fubiłe. swego pełnego: imienia, nazywał 
| Tanni". 


| cuch gór i i platzysaia kotliną, aj 
Y 


Ket 


keg 


rosyjską granicę. 


Turkin, gorąco tu, jak opisują, 
mówil, pykając z fajeczki, Uważał to. 


"za szczególny angielski szyk, 
„mu siłę zdawało, ją ezarawał, — Potem zno: 


Tanni. 


aka. Tanai 


“to na Aksaju, to na Pegazie, elegancka, zwin akisi 


Wasieńka na rozkaz Tanvi, która nie 5 


o7 Oto widzicie, Tanni, tu jeden ` a 


Aksu i i 


‘ik ë Kod kärg, że | waględu ük WYCAŻÓ 


ną przez nich skruchę. 
Wczoraj o godzinie 6>ej wiecz. pros 
zes sądu oglosił wyrok. Nowakowski i Kos 


geta otrzymali po 1 roku twierdzy. 


f Umiewinnióna Rybakówna zemdlała 


na kosi | NA 


| z JAK PRZEMYCANO LENINA ŁO PETERSBURGA. 


W Wyborgu, gdyż. tara przez cały. 
czas pobytu w Finlandji Lenin mieszkał, xd 


powiędnio przebtano go i uszminkowano, sta 


tając się upodobnić go do fińskiego pastuta, 


* Przybył on wraz ż przewodnikiem na dwo: 


rzec w ostatniej niemal chwili; w wagonach 


„nie było wcale miejsc, a zewsząd słyszało się 


glośne rozmowy po rosyjsku. 
Zajęliśmy miejsca — pisze dalej totius 
aista — ma jednym z pomostów; w myśl us 


- mowy frowadziliśmy rozmowy po fińsku, to 


znaczy ja mówiłem, Lenin zaś ów 
mi tak iub nie. W pewnej chwili dał odpo» 
wiedź bez sensu, za co > dostał porządnego 
szture shańoa., i 


trzeba Było Sheena Lenina na A 
-tywę;: było już ciemno, robotę więc mieliśmy 
| ułatwioną. Maszynista nie mógł jednak wziąć 

. Lenina pod swoją opiekę, bo właśnie 
żu kręciły się jakieś niepewne - Q: 

stó. 2 > pnie nas obserwowały. . 

gel się by w sposób ostrożny przygotował jeo oa 
do przyjazd, Żona sama postara się o mie ` 

szkanie, w którem Lenin mógłby się- ukrywać 


w pobli 
tości 


= Wobec tego umówiłem się z maszynie 


sią, že bedę ladować drzewo opałowe thóżli 


wie najdłużej, a w ostatniej dopieto chwili 


| tasży wclno ku pociągowi i Lenin wtedy sko 
zy, fak też się stało. Da samej stolicy Les 


nin mie pojechał, lecz zatrzymał się na stacji 
Łanskaia. gdzie przemieszkał potajemnie u 


„jakiegoś robotnika kolejowego, aż do czasu i 
: przew wrotu u bolszewickiego. 


szalone — 
którym, jk | 


wu żory... nieznane dzikie plemiona.. tutaj 


Angora. tutaj noga suropejczyka nie postas 


ja, i północny stok Himalajów. | 
„=. A wszystko to blaga, Wasilku — 


półgłosem chrypiał pijany Garaśka. 


- Patrzcie dalej, Tanni. Oto sławny 


Dardzling i i stąd kolej żelazna prowadzi Go 
£alkutty. Nie móże być, żeby tutaj nie Wys 


do pszejścia. Choćby koziej ścieżki, byle 


— © naturalnie przejdziemy z błyszczą 
cemi oczamı odrzekła Tanni. 

+ attżeno, bracie Iwanie, - Himalaje 
m przeszedl! 1 cO Za blagier „s wtrącił Gas 
raska. 


sf pomyślcie, pó tych  wsżystkich 


| trudach i zmęczeniu. po wędrówce po dzis 


kich górach, pustyniach, po ciszy lodówców, 
jestesmy w gwamej Kalkucie. Stamtąd do 
Benáresu i Agru, potem dò Bombaju i piges 
Europę do Moskwy... Cóż na to powiecie, 

| = Wspaniale! Wasilij lwanowiczu. 
Przecież o tem tylko i marzyłam. Być w lu 


3 djach I trafić tam taką niezwykłą drogą 


DB. c. „mj | 


Przygoda sędziwego pastora. NORZE o 


| łóżkiem, Był t to portret rialokej Pa która 


wel kryminalnych oraz wybitny śpirytysta, 
ópowiada w jechym z czesopism angiel< 
gkich nieywykłą histotję, bpattą ha trzbczy- 
wisteń zdarzeniu: 

Zaden powieściopisarz nie mógłby wy” 
shyślić historji bardziej romantycznej | awan- 


turńiczej, hiż to, čo spotkało Kingstone' a, ta- 


. nego, żędziwega pastotė; z którym mnie od 
sżótegu lat łączy serdeczna i zażyła przyjaźń 
Pastor opuścił pewnej niedzieli kościół i po- 
wracał do swego mieszkania. Nagle zbliżyła 


się doń jakaś kobieta ż gorącą prośbą, aby - 
- ńatychmiast udał się do człowieka śmiertel- 


mie chorego. 

— Chodzi — dodała — o jej przyjacie- 
da Wilsona, Chory chciałby koniecznie foz- 
ihówić się z czcigodnym kapłanem. 

Duchowny spojrzał uważnie na orygi- 
nalną nieznajonią, Wyglądała ona dziwacznie 
Suknia jej uderzała niemodnym krojem i ja- 
kimś niezwykłym, jasno zielonym kolorem. 
Zielona dama zaprowadziła pastora do auta, 
które czekało niedaleko kościoła, w małej u- 
-liczce bocznej, 

ć Jazda nie trwała długo, Wóz się zatrzy- 

mał. oboje preekrocsyli próg starego, ponu- 

rego dömu, 

ooo. ponowiwszy raz jeszcze prośbę, a- 
y natychmiast odwiedził złożonego ciężką 

~ ulamocą Wilsona, 


Na schodach spotyka pastor portjera, | 


który kłania mu się grzecznie, 


= Co porabia mr. Wilson? — pyta sgy- 


bke pastor. Ku wielkiemu swemu żdziwieniu 
dowiaduje się, że Mr. Wilson cieszy się do» 
skonałem zdrowiem i przed godziną opuścił 
dom. aby udać się do pobliskiej kawiarni, 
Pastor zawrócił. Czegóż jednak chciała od 
niego owa zielona, oryginalna dama? Poco 
go w błąd wprowadziła? Trudno pr. dają 
aby zażartowała sobie z poważnego kapłana. 
A może była niespelna rozumu? Mówiła jed- 
(nak zupełnie rozsądnie, 
| Dręczony temi wątpliwościami wracał 
pastor wolnym krokiem do domu: Wtem 
ujrzał mr, Wilsona, przechodzącego właśnie, 
( ma drugą stronę ulicy. Pastor opowiedział o 
| áwej przygodzie. Mr, Wilson był niemniej 
* zdziwiony, Postanowili obaj wyjaśnić tę spra- 
-wę i umówili się, że wieczorem Wilson od- 
; R pater | 


Conan Doyle, żhańy autor pówieści i i ho 


utaj „pożegnała. się ńieznajoma z 


sę „KRozwój” 


Mijała jednak godzina 2a bkodziną, a 
Wilsona mie było, Fastor zatelefonował więc 
Go niego. jego przerażenie nie mIaio  gfafuc, 
gdy aówiedział się, žė Wilson przed dwoma 
godzinami zmarł # powodu udaru sezca, 
Kingstone natychmiast pojechał do domu ża- 
łoby. Zwłoki leżały w sypialni. Wtem padł 


„> BO na owi obraz waacy dia 


Piątek dnia grudnia 1927 oS 


rano 0 paanan Wilsona :. ~ 


stawia właśc iwie ia śni 
— Jo zmarła pe pięciu laty PA 
mr. Wilsona, | 


"Smierć głodowa milionera. 


CZŁOWIEK, KTÓRY ZAGŁODZIŁ 


Znany miljoner angielski, Samuel B. 
Harkuxcy zmarł Śmiercią głodową wśród niee 
wwykłych zassie Okolnznuaci. 

' Fërkney był wielkim oryginałem itm 
chódzii ża chorobliwego skąpca. Kiedy zaś 
przed k'ikoma laty zmarła jegó żona, bezdzie 
tny wúuwiec zdziczał do reszty. ©aprzestił 


amal zupelnie stykać się z ludźmi, w obszer 


nym swym pałacu zatrzymal tylko starą, od» 
daną sobie służącą. 
„Harkney, właściciel kolosalnzj fortuny, 


| -kodz'ł od lat w tem samem ubraniu. Poko- 
sów mie późwalał opalać. Żywił się bardzo 


nędznic. W czasach ostatnich służąca owa, 
tie AE myć, WINS ać przy swym pa 


.. Jeren , sprawiedliwy... | | 
ORYGINALNY EPIZOD W CZA SIE INSPEKCJI WIĘZIENIA! 


Znany pisarz rumuński Panait lstrara 
opowiada: w jednem z pism następującą aües 
śdotę. 

Książę Cusa (były minister sprawies 
dliwości w Rumunji) odbywał razu pewnego 


inspexcję więzienia w pewnej malej mieścis 


nie. Dyrektor ustawił w rząd więźniów i 
książ, zapytał pierwszego ż brzegu: | 

= Lóżeś zbroil? 

— Ja? Nic. 

— Tak? A ty? 

— Nio. Przysięgam, że nio nie zbroje 
łem. 

Książę zapytał dalszego: 

— Opowiedz, dlaczego siedzisz? 

— Nie wiem. 


rzeć popadł w chorobę wskutek 


| człowieka! 


SIĘ Z POWODU SKĄPSTWA. | SKARB 
pu, odeszla. l i f BH są 
Maijuner pozostał sam. Z pałacu” pras 
wie zupełmie nie w chodzil. Ostatnio sąsiedzi 
zaniepolojeni dłuższą jego nieobecnością, 
wtargnęli do pałacu. Znaleźli m.ljonera w sta 


vie pożałowania godnym. Leżał na stosie las 
 chmanów, 


a wygląd jego budził , wprost 
wstrą: i obrzydzenie. “a 
Pizywolany lekarz stwierdzit, že stas 
NE :| netga os 
cznego żywieńia sią. Umieszczono gó w sapie 
talu, guzie w kilka dni potem umath ` 3 
Znaczny jego maj jątek przypadł w u» 
dziale hratanicy, Bessie Thimig, która kag 
temu *rałą się panią oened fort 


— A ty? ; $ęe: RZE 
= Jestem takže młowiay, e 


są niewiniątkami, Wresacie książę stał | 


przed cstatnim aresztantem. 


— Ukradieś? Co? | 

— Dwie kury... - 

m Więc co tu robisz między tym 

cziwymi ludźmi. Ruszaj precz, nędzniku: 
I zwracając się do dynektora, * aako 

ożył tacpekcję słowami: 

— Natychmiast ooo „stąd tego $ 


a 


ARTI R | CON AN DOYLE. 


| pe Gya zńa go kto z widzenia, — zaby 
tal Mc Guty. 

— lak jesi * rzekł Mc Murdo. — Ja 
go znam. 

- W sali dał s'e słyszeć szmer zdumienia. 

— Jądzę, że mamy go w ręku — mós 
wił dalej 2 wesolym uśmiechem ña twarzy ~ 
jeśli bedziemy działać szybko i roztrophi., 
salatwimy się z nim krótką drogą. Jeśli mi 


- paufacie 1 potmo*ecie nie potrzebujemy si? 


„dak barczo lękać. 
A '» Ale czego się mamy wogóle lękać? 
| Góż on może o nas wiedzieć? 

«e Możnaby tak mówić, gdyby wszy: 
ŚĆ% byli tak pewni. jak pan, mnie radco. 
Ale czlowiek ten ma za soba miljony kapi: 
talistow. Czy sadzisz. ż nio znajdzie się we 
-We wszystkich naszych Lożach jeen słabe 
 sży brat, który da się kupić? Stanie się pa» 
nëm naszych tajemnic — może się już stał. 
Na to jest tylko jedno lekarstwo. — 
= żaby już ac nie opuścił doliny 


— rzeki Baldwin. 


Me Murdo skinął mo 

— Dobra rada, Bracie  Baldwinie —- 
tzekł. — Często zachodziły między nami róż 
nice alc dzisiejszej nocy masz słuszność. 

— Gdzie on jest? Jak się o tem dw 
wiemy? 

— Czcigodny mistrzu rzekł poważni: 
Me. Murdo. = Chcialem zwrócić twoją uwa 
sę, jx jest to dla nas zbyt żywotna śprawa, 
aby © niej mówić na pełnem zebraniu Loży. 
strzeż beze, żooyin cLa w razić  nieułe 
ność któremu z obcenych tutaj, jeśli jednak 
tylko slowo dujdzic do uszu tego ezłowieks, 
stracimy wszelkie szanse  śchwytania go. 
Uhciaiem Pe Leżę o wybranie ściślzjszes 
go komitetu, onego pana 'przewodniczące: 
go, jesli moge pro nować. obecnego tu Bra 
ta Balwina i pecu innych. Wówczas. pos 
wiem otwarcie. co wiem i co, zdaniem mO» 
iem, należy uczynić. 

Fropozycję przyjęto bez. dyskusji i wy 
brano krmitet. Oprócz przewodniczacego 1 
Baldw'na wchodzili w skład jego sekretarz. 
ilarraway o sepiej twarzy, tygrys Cormac, 
brutaimy, młodociany 


morderen, „kati > 


Carter i bracia Willaby, odważni i zdeteenik 


pos ludzie, któczy byli gotowi na wade 
st 


Zwyczajne zebranie sowszzgakie. Loży 
było krótkie i niewesołe, gdyż na duszy lus 
dzi ciężyła troska i wielu dopiero po ras 

mierwszy ujrzało chmurę karzątego Prawa 
ua pogodnem niebie, pod którem żył tak 
długo. Męki, jakie zadawali innym stały się 
czem; tak nieodłącznem w ich życiu, że 
myśl e zapłacie za nie uleciała daleko, to 
też przerażiło ich tem więcej jej nagłe zjaw 
wienic się. Odeszli wcześniej zostawiwszy 
przywódców na naradzie. 

© -- Teraz, Mc Murdo — rzekł Mc Gin 
ty, kiedy już byli sami. Siedmiu niężczyze 
siedziało w fotelach, jak wmurowani, a 


- Wspomniałem, że znam Birdy Ew 


„Warćsa — objaśnił Me Murdo. — Niepotrza 


buję wam mówić, że nie przebywa tu pod 
swoim nazwiskiem. To dzielny  człowisk, 


; przyznaję, ale nie popełnia szaleństw, Mies 


ka ta pod nazwiskiem Steve Wilsona w Hs 
son's Patch. 


3 = Skąd wiesz o tem, a e wa 
| DK e 


KRON IKA 


i LENDARZYK. 


Tak, 9 Bua — Walerji i Leokadji. 
- "TEATRY. 

Teatr Miejski — Wyzwolenie 

Testr Popularny - -— GrisGri. 

` WIDOWISKA. 

„Casino ~ - Mandaryn Wu. 

Splendid — 12 djamentów. 

"(Gong —= Precz z rozwodami. 

- Odeon — Tancereczka (Pati Patashon), Pu 
tyż w dzień i iw nocy. 

| FCzary — Szatański wyścig. 
> Grand:Kino ` — Demon cyrku. 
-lmperjal: — „Nibelungi”. 

„Dom Ludowy — Miłość Rak 


Corsa — Śmierć bladym twarzom. 
E enea ui 


| oe bieżące. 


Po śmierci konsula 
francuskiego | 


D "Kónsniat: francuski komunikuje, że ue 
- 'rzędowanie ŻE się nadal normalnie W. 
| zwykłym zakresie. 
ać. Do czasu nominacji nowego kocica 
a miejsce zmarłego śp. Alberta Marsy, kon 


„sulat prona sekretarz P teray  Žarnow» 


z bip., 


*Dyłóry aptek 


Dris dyżurują apteki F. Wojcickiego | 


E eeeh 27) W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127); P. llnickiego i Cymmėra 


{Wólczańska 37), J. Hartmana (Młynarska D 


J. Kahana (Aleksandrowska 80). (bip) 
m AO 


yi Kronika a policyjna: a 
| - Pożar tabryki 


| w ZER «wczorajszym o. godzinie 10 min. 
5 Saed południem wybuchł pożar w fabryce 
| S$-ów Krakowskiego przy ulicy Pomorskiej 
60. Pomimo energicznych wysiłków straży, 
| łupem. „ognia padły dwa szarpacze. 
|, -Jak ustalilo dochodzenie policyjne, przy- 
szyną pożaru. „było nieostrożne obchodzenie 
-sie z ogniem. Fabryka czynna była w dniu 
©negdajszym do godziny 5 po poł. Najpraw» 


-_.dopodobniej jeden z „rę otników wychodząc 


rzucił niedopałek papierosa wskutek nieostroż 
ności, Nagromadzone w fabryce odpadki tliły 
się przez całą noc i dopiero w dniu wczoraj- 
szym płomienie buchnęły nazewnątrz, SĘ 
wynoszą parę tysięcy złotych. 

006 


ZE ZN WIĄZ ZKÓW I STOWARZYSZEN. 


| ZEBRANIE w GOSPODZIE CZELADZI 
A, „SZEWCKIEJ, | 


Teatr i | sztuka. 


CH MIEJSKI 
E Dzisiejsza uroczysta premjera „Wyzs 
„wolenia” Wyspiańskiego z udziałem Juljusza 
josterwy w wielkiej, efektownej roli Konta 
¿Qa zgromadzi w murach Teatru Miejskiego 
; cełą kulturalno:spoleczną elitę naszego mias 
sta. Początek o godz. 8,30. Przedstawienie, 


złoż ż0de Z 36h aktów. w bardzo Prostej, niess 


ków umysłowych. 


SZ sę o liczne i 4 punktualne przyby ycie prosi 
; Zarząd. | 


a zee i 


l godz. 4 popol. po raz 
: Sal ch 


Mi [ję i nb 


„Born Piatek dnia 9 aruna 1927 roku, 


ewa ln tramwajowy 


Nr. 338 


ZAMIERZENIA KEŁ. NA ROK 1928 i 1929 


W ostatnich dniach odbyła się konfe» 


 rencja dyrekcji K. E. Ł. z przedstawicielami 


magistratu, na której ustalono definitywnie 


przeprowadzenie nowych linji tramwajowe. 


wych w roku 1928, celem połączenia krańe 
ców miasta ze śródmieściem. | 

- Itak będzie przeprowadzony nowy 
ior od zbiegu ulic Towarowej i -Hrabiowe 


skiej uLcami Kątną, Wólczańską, az. | 


do Piotrkowskiej. 
Ułożone zostaną również szyny na u 


licy Dąbrowskiej, na odcinku pomiędzy K. 
Rzgowską i Kilińskiego i dalej ulicą Kiliń. 


skiego do Napiórkowskiego. Również założos 
ary będzie nowy tor na ulicy Przędzalnianej 
pemiędzy ulicami Przejazd i 
Tor linji Nr. 4, biegnący ulicą Pomorską 
przedłużony zostanie do ulicy Trębackiej. 
Cd zbiegu ulic Radwańskiej i Żeromskiego 
biec będzie nowa linja do Rzeźni Miejskiej. 
Następnie tor biegnący ulicą Brze- 
zińską przedłużony zostanie od aleji prowa: 


-dzgcej na cmentarz żydowski, aż do cmene 


'tarzy PA: Wreszcie. ulica . Brzeżiń: 


Rckicińską. 


ska posącżona zostanie z ulicą Narutowicza 
lnją, która biec będzie ulicami Frauciszkańs 
ską i Kilińskiego. 

Ponieważ władze kolejowe postanowie 
ły w roku 1929 przenieść dworzec towarowy, 


- na Polesie Widzewskie i tem samem anieść 


most nad ulicą Kilińskiego. K. E. Ł. przystąp 
pi natychmiast do układania na tym odcine 
ku toru tramwajowego. 

W związku z coraz to większym rożga 
łęzieniem się linji tramwajowych dyrekcja 
E. L. postanowiła wżnieść przy zbiegu ue 
lic Kilińskiego i Dąbrowskiej dodatkową 


remizę tramwajową, obliczoną na pomieszcze 


nie 200 wagonów na 22 torach, 

- Przewidziane jest również w "roku 
1928 znaczne powiększenie taboru wagonowe 
go: mianowicie dyrekcja K. E. È. zamierza 
sprowadzić jeszcze 65 wagonów nowego ty; 


pu, które będą zamówione wyłącznie w fas 
_brykach krajowych, ponieważ okazało się, że 


są one znacznie lepsze i tańsze ad wiedeńe 


skich: Te „Simering“. Gł 


Zakład ubezpieczeń pra. upić. 


REORGANIZACJA FUN DUSZU BEZROBOCIA. 


Jak. się dowiadujemy, w najbliższych 


dniach zajdzie wielka zmiana w obwodowym 
- funduszu bezrobocia, 


Zmiana będzie wynikiem wyłączenia 
z pod kcmpetencji f. b. spraw pracowników 


umysłowych, wobec utworzenia z dniem 1 


stycznia 1928 zakładu ubezpieczeń pracownie 


„j4 2 


w kompetencji funduszu - a oce 


BA jedynie sprawy ubezpieczenia z £Qe 


botników fizycznych. 

Należy zaznaczyć, że zredukowani z 
tego powodu pracownicy „b. zostaną . zątrue 
dnieni w zakładach ROPZRA prac. umys 


| novae Si 


- Krwawe porach 


maki 0 osobiste. 


OFIARĄ MASAKRY PADLI DWAJ. PIJANI ROBOTNICY. 


- Wezoraj wieczór z restauracji przy 


ic Wilanowskiej wyszło dwuch pijanych 


rcbotników: 43 letni Józef Pryczek i 24 letni 
Maksymiljan Starczyk, udając się w stronę 
mieszkania Pryczka (Wilanowska 8). Gdy 


-~ znaleźli się przed bramą tegoż domu, wypas 


cło z niej kilku osobników uzbrojonych w 
siekiery -~ któremi zaczęli zadawać straszli. 
we ciosy Pryczkowi. 


. -- Zalewając się krwią, runął Pryczek z Zo 
. rozrąbaną głową na ziemię. Starczyk rzucił 


się Z Pi eeraa ya T do ucieczki. 


ae zA OBRAZĘ Ę. TELEFONICZNĄ POBIŁ TE WE WŁASNEM JEGO 


nji. Lekarze nie mają żadnej 
mania Józefa Pryezka przy życiu. (p) 


-Zbiry pognali za nim. Jeden z nich zadał 


mu cios siekierą w głowę. Inny ze zbroduias 


izy zadał mu powtórny cios w głowe, a wów 
czas Starczyk upadł. Zbrodniatze, korzystas 


jąc z ciemności, zbiegli w nieznanym: kierum 


‘ku. Przybyły na miejsce posterunkowy zas 


aiarmował: natychmiast pogotowie ratunkowe 
Nieszczęśliwych robotników przewies 


ziono «6 szpitala małż. Poznańskich: Starczy 


ka w stanie bardzo ciężkim, Pryczka w agos 


nadziei uiy 


MIESZKANIU. 


-W swoim czasie głośną < "była sprawa 


{naczelnika urzędu pocztowego w Łasku p, 
go, który uderzył jednego z obys 
 wateli w jego mieszkaniu rzekomo za obras 
ganie naczeinika podczas 

niczno ej. Sprawa f ta RADA swój 


‘Targowskie 


teckiklczniej: 
racyjnej, ukończy się parę minut po wpół- 


_dodwunastej. 


Jutro, sobota, dwa przedstawichia: Qa 
-32-gi po cenach popie 
„Kredowe Koko: które po tem 


` 
j 


rozmowy telefos . 


oprawie deko: 


sądzie pokoju i ten skazał p. Targowskiego 


na 100 ZŁ. Kary lub 14 dni aersztu, 
obecnie kilkudziesięciu obywateli w 
Łasku zwróciło się do władz poczto”ych © 


usunięcie p. . Targowskiego z jego stanowiska 
epilog w 


iP) 


ida wimii YE na czas 9 jakiś zejdzie | 


z afisza Wieczorem 0 godz. 8,30. drugi wy» 
stęp Juljusza Osterwy w „Wyzwoleniu” SŁ 
Wyspiańskiego. W niedzielę o godz. 12 w pos 


os po raz ostatni bajeczka dla dzieci 
Apos fajazke”, a 


TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie dwa %wvstępy 


ść tawieniach pó cenach. zniżonych (odl zł. 


GGÓ r` Początek v godz. 5 ponoł Dz.ś we 


| ćzcrem, jutro i w ńieczielę o godz 9 w dale 


vazo a ciągu arcywesoła komedjo-farsa Z. Ku: 


wepisgo „Fura słomy" z Morską, Zn.ęzum i 
Relewicz*Ziembińską. | ZEE 


TEATR POPULARNY 


Dziś nieodwołalnie po raz 30sty 1 os 


* 


**tatni „GriGri“ z występem znakomitej pa 


"gy baletowej pp. Desider and lcze Jutro pre 


-40 dzieła Wł. Reymonta „Chłopi w 


miera od szeregu tygodni przygotowywane» 
realizar 
cji Jerzego Żawieyskiego, 


„TEATR. POPULARNY w SALI GEYERA 
W sobotę i niedzielę trzy przedstawie: 
ria świetnej operetki „GrieGri” która w pel 


| ni powandzenia zeszła 2 af'sza teatru przy vli 


ma ip. B H 


cy. Ogrodowej. po 30:tu prze dstawieniach. 


wi 


„TEATR ERA ERa PNY 
"Dzi w dalszym ciągu, ciesząca się re- 
PETS pòwòdzeniem rewja „Precz z roz- 
wodami“ w koncertowem wykonaniu gościn- 
nie występującej: znakomitej pieśniarki p. Ja 
nin 
"ao ch p. Heleny Orlikówny, znanego 
satyryka p. oki Hertza oraz całego ze- 
społu zp. p. W, Jaskówną, Cz, Popielewską, 
Bolciem Kamińskim, J. Jastrzębcem, S. Las- 
kowskim, Cz, Skoniecznym i S. Sielañskim 
na czele'oraz zespołu baletowego z p..p. L 
Soboltówną. H, Runowiecką i E. Wojnarem 
pa czele: Zapowiada dowcipnie p. (. Jaśków 


000mm | 
Skrzynia | do Mstów. A 


x Szańówny Panie Balłaktótzeł. 
Niniejszem prosimy uprzejmie o łaskawe 


temieszczenie w swojem poczytnem piśmie 


masięruiącefo oświadczenia; 

peczątkach listopada r. b. ukazała 
się w grasie łódzkiej notatka pod tytułem 
„inspektor Szkolny Łapownikiem", godząca 
w osckę Inspektora Szkolnego powiatu łódz- 

kiego p. Wacława Zawadzkiego. 
Notatka powyższa nacechowana jest 
zbiorem kłamstw i insynuacyj, podyktowa- 
ch przez złośliwość i osobiste urazy, Jak 
leje ślisge i dalekie od prawdy muszą być za- 
uty stawiane p. Zawadzkiemu może świad. 
«zyć choćby taki fakt, że niema takiego na- 
wy ciela w powiecie, od którego. przyja alby 
àwadzki w czasie wizytowania szkoły, 
ającego piejednokrotnie: po kilka godzin, 
Sa: szklankę ciepłej herbaty. inspektor 
Szkolny p. Zawadzki znanym jest ze swej 


; długoletniej, uczciwej i oby watelskiej > i 


OPRAWA OBRAZÓW I DEWOCJI: 
(TT. ubiecz,ński Pxtrkowsią 26] 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY: 
Pasy przepubkon owe I past  ŁPzUsZIUE 
Nawrot 38, Lewiński. 
ZAKŁADY KAMIENIARSKIE: 
Al Klum. Łezezińska IEC 
E ZAK: „DY ROWALSKIE; 
60 dzzeczkiwsi. Uyrojowa 9 
-..4 Wiśniewski Radwaúska 45. 
" .Pietrz, Wóle.cńska luv. 
FRYZJERZY: 
| M. Adamczyk Skierniewiesa 11. 
Starońs« Zamenhofa 11. 
(|. ZAKLAD ZEG ARMISTRZWSKRI: 
Bańkowski Rawttt 63 
0,0 3 8ERZUDAZ RESZTEK: 
Przybylska Wólczanska 62 


fadziarówny, doskonałej aktorki teatrów 


| K. e | 
| c2a GdŁedą się jutro i w niedzielę na rrzede 


| | Piątek c ania ki 9 grudnia , sae | roku. i 


NĘDZA | w SZEREGACH POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Polaca naszych stosunków wewnętrze 
nych, o której duże się pisze i mówi, to spra* 
wa uposażenia urzędników państwowych, przy- 
czem najczęściej zapomina się o najbardziej 


pe tym względem upośledzonych policji, Nad 


osem 


ważnie zastanowić, 

Policjant pełni służbę nie przez 7 czy 8 
godzin, lecz aea s 12, I6, a nawet 24 
a i na dobę. A jak wobec takiej służby 

a uposażenie policjantów? Mówią o tem 
Mż R lecz bardzo wymowne cyfry. 

Posterunkowy otrzymuje miesięcznie | 27 zł, 
wyrażnie: sto dwadzieścia siedem złotych, 
przodownik — 165zł, aspirant t,z, najmłodszy 
oficer policji — 212 zl, 
należy 7.40 zł, dodatku mieszkaniowego. Poza 


-ta pensją zasadniczą policjant, posiadający ró. 


dzinę składającą się z nie więcej niż 5 osób, 
otrzymuje na żonę i dzieci do 18-tu lat doda- 
tek po 18 zł, miesięcznie. Od sum tych na- 
leży jednak odjąć najrozmaitszego rodzaju po- 
trącenia jak np. podatek dochodowy, fundusz 
emerytalny, wynoszący miesięcznie po 
naście złotych i t P- 

Pomińmy już jednak dodatek E 
niowy i potrącenia i zastanówmy się nad sumą 


cj * 


127 zł, plus 18 zł. dodatku na żonę, t, j. nad 
sumą 4 zł: 83 gr., którą otrzymuje dziennie 


funkcjonarjusz Policji Państwowa; na utrzy- 


jś€ poborowi rocznika 1907! 


KTO STAWIA SIĘ W SOROT Ę DO SPISU. 


Bzcznc ) 


- "Biuro Wojsksowo:Policyjne Magistras 
fu m a.odzi podaje do wiadcmości, że w so: 
bts, dnia 10 grudnia 1927 roku, powinni sta 


"wić sie do spisu poborowych wszyścy męż. 
"zyźni, urodzeni w roku 1907, a zaniesz"ai 


stale tub czasowo w Łodzi w cbrebie X Ke 
ee P., P. o nazwiskach na litery od A 
do | 


RR kaka się" w / okala Biura wor 


Do sum tych dodać 


- manie siebie i żony. 


tych, którzy twardą, odpowiedzialną, a 
tak niewdzięczną pełnią i warto się po~ 


ciąga również znaczne koszta, Na. buty otrzy 


gi 


sobiśtego zgłoszenia się do spisu, oraz ośobył 


poe 


4 z}. 83 gr. stanowi 
chleba. | 
sA Wystarczy to wprawdzie na tg, ś 
piwszy go wodą, nie umrzeć 7. g łódu, 

wystarczy, aby ie e się odpowiednio da 


twardej i ciężkiej służby, A co sądzić o iw 
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